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Wstęp 

Staropruska nazwa Warmia w okresie panowania k rzyżack iego przy­
lgnę ła do 1/3 części diecezji w a r m i ń s k i e j na leżące j do posiadłości b isku­
pa. Ten w ła śn i e teren w 1466 r. p r z y ł ą c z o n y zosta ł do Polsk i 1 . Jego gra­
nicą zachodnią by ła rzeka P a s ł ę k a . N a j w i ę k s z e oś rodk i miejskie tej p ro­
w i n c j i to: Braniewo, Frombork , Lidzbark W a r m i ń s k i , Olsztyn, Orneta, 
P ien iężno i Reszel. W okresie m i ę d z y w o j e n n y m w s k ł a d W a r m i i wcho­
dziły powiaty: braniewski, l idzbarski , o l sz tyńsk i i reszelski. W p o r ó w ­
naniu z i n n y m i powiatami Prus Wschodnich odróżn ia ły się one przewa­
gą ludnośc i o wyznaniu ka to l i ck im — na p o ł u d n i u g łówn ie n a r o d o w o ś c i 
polskiej, na pó łnocy -— na rodowośc i niemieckiej . W l i teraturze zwraca 
się u w a g ę , że spo łeczeńs two w a r m i ń s k i e , jako jedyne na obszarze daw­
nych, pogańsk ich Prus, u k s z t a ł t o w a ł o się na p o w a ż n y m liczbowo podłożu 
ludnośc i pierwotnej — w a r m i ń s k i e j , przemieszanej z osadnikami nie­
mieck imi i po l sk imi 2 . 

Stosunki n a r o d o w o ś c i o w e i wyznaniowe na W a r m i i w okresie przed 
i powojennym zos ta ły już w d u ż y m stopniu opracowane 3 . Nowośc ią na­
tomiast jest w y o d r ę b n i e n i e samej W a r m i i (z c a ł y c h Prus Wschodnich) 
i połączenie dwóch tak r ó ż n y c h o k r e s ó w : przed 1945 rok iem i po tej da­
cie w jednej rozprawie. Na t y m polega g ł ó w n a t r u d n o ś ć , k t ó r ą stara się 
p rzezwyc iężyć niniejszy a r t y k u ł . 

1 Zob. A . Rogalski , Kościół katolicki na Warmii i Mazurach, W a r s z a w a 1956, 
s. 49 oraz A . S o ł o m a , Za wszelką cenę, W a r s z a w a 1976, ss. 13—15. 

2 Por. J . G i e r t y c h , Oblicze religijno-narodowe Warmii i Mazur, ziem etnicznie 
polskich na podłożu pruskim, S a c r u m Poloniae M i l l e n i u m , 1957, ss. 289—459 (np. 
s. 443). 

8 Zob. przede w s z y s t k i m opracowania W . W r z e s i ń s k i e g o , E . Wojnowskiego oraz 
bpa J . O b ł ą k a . S z c z e g ó ł o w a bibliografia w: Dzieje Warmii i Mazur w zarysie, t. 2, 
W a r s z a w a 1983, ss. 295—317. 
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OKRES PRZED 1945 R O K I E M 

2. Stosunki wyznaniowe 

L u d n o ś ć polska s t a n o w i ł a mnie j szość na rodowośc iową na W a r m i i . 
W powiatach p ó ł n o c n y c h : braniewskim i l idzbarskim w y s t ę p o w a ł y jedy­
nie pojedyncze rodziny polskie. Znaczące skupiska tej ludnośc i zamiesz­
k i w a ł y w powiatach p o ł u d n i o w y c h : o l s z t y ń s k i m i reszelskim, a t y lko 
w p ierwszym z n ich pos iada ła l i czbową p r z e w a g ę nad ludnośc ią nie­
m i e c k ą . Szczegółowe dane w e d ł u g niemieckich spisów ludnośc iowych 
przedstawia Tabela n r 1. Polscy badacze zwracali u w a g ę na liczne fa ł -

T a b e l a n r 1 
L u d n o ś ć polska na W a r m i i 1905—1925 r . 

P o w i a t 1905 r. 1910 r. 1925 r. 
L i c z b a % o g ó ł u L i c z b a % o g ó ł u L i c z b a % o g ó ł u 

o l sz tyńsk i 36 998 63,7 35 067 60,1 21 592 38,8 
Olsztyn miasto 2 844 10,5 3 674 11,3 1 540 4,2 
reszelski 7 795 15,5 7 276 14,5 3 077 6,5 

Razem 47 637 46 017 26 209 

Ź r ó d ł o : J . G i e r t y c h , Z a p ó ł n o c n y m kordonem (Prusy Wschodnie) , W a r s z a w a 1934, 
ss. 232—233. 

szerstwa stosowane przez p r u s k ą a d m i n i s t r a c j ę podczas spisów, aby 
maksymalnie pomnie j s zyć — na papierze — l iczbę ludnośc i polskiej. 
Wykazane np. w Tabel i nr 1 l iczby p o w s t a ł y z podsumowania trzech 
liczb z r u b r y k spisowych z a t y t u ł o w a n y c h : Polacy, „ M a z u r z y " oraz oso­
by tzw. d w u j ę z y c z n e . Naukowej k r y t y k i spisu z 1910 r. dokona ł już 
w 1919 r. Eugeniusz Romer. W powiecie o l s z t y ń s k i m w e d ł u g niego mie­
szka ło o 3,5% więce j P o l a k ó w , a w powiecie reszelskim — o 4,7%4. 
Wspó łcześn i h is torycy opowiada ją się nawet za w y ż s z y m i l iczbami, 
zwłaszcza dla powiatu o l sz tyńsk iego 5 . Na l eży s twie rdz ić , że spis z 1925 r . 
już w y r a ź n i e zos ta ł s fa ł szowany . Podobnie było t a k ż e ze spisem ludnośc i 
w 1933 r . oraz szacunkiem w ł a d z adminis tracyjnych z 1939 r. Naciski 
na W a r m i a k ó w b y ł y coraz silniejsze; spisy p r z e s t a ł y być w kwest i i na­
rodowośc iowe j j a k i m k o l w i e k ź r ó d ł e m informacj i . 

4 Por . E . R o m e r , Polacy na kresach pomorskich i pojeziernych, L w ó w 1919, s. 
157, T a b e l a 36 oraz J . G i e r t y c h , Za północnym kordonem (Prusy Wschodnie), W a r ­
s z a w a 1934, s. 232. 

5 Zob. np. J . J a s i ń s k i , K . W a j d a , Na przełomie stuleci, Dzieje Warmii i Mazur 
w zarysie, t. 2, s. 8 — p o w o ł u j ą c s i ę na o c e n ę landrata o l s z t y ń s k i e g o podali oni, że 
w powiecie m i e s z k a ł o 80% l u d n o ś c i polskiej . 
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Jednocześn ie trzeba p r z y z n a ć , że n a s t ę p o w a ł o coraz szybciej niemcze-
nie ludnośc i polskiej. Rozbudowany mechanizm akcj i germanizacyjnej 
oddz ia ływał na wszystkie dziedziny życia . W okresie h i t l e rowsk im t y s i ą ­
ce m ł o d y c h W a r m i a k ó w , po prze j śc iu o b o w i ą z k o w e j edukacji w szkole 
i organizacjach młodz i eżowych , s ta ło się fanatycznymi zwolennikami fa­
szyzmu. Ocenia się, że liczba etnicznej ludnośc i polskiej w 1939 r. w y ­
nosi ła na W a r m i i ok. 40 tys., to jednak co n a j w y ż e j k i l kanaśc i e tys i ęcy 
uważa ło się za P o l a k ó w , a cz łonków polskich organizacji mnie j szośc io ­
w y c h było nie więce j niż t y s i ą c 8 . 

Polski ruch mimo pewnych sukcesów na W a r m i i , zwłaszcza w p o r ó w ­
naniu z Mazurami, a niekiedy i P o w i ś l e m , b y ł przez ca ły okres m i ę d z y ­
wojenny el i tarny. Wydarzeniem, k t ó r e mia ło ogromny w p ł y w na dzia­
łalność n a r o d o w ą w Prusach Wschodnich ( także ze strony niemieckiej) 
by ł plebiscyt z 11 lipca 1920 r . Na W a r m i i za P o l s k ą g łosowa ły w sumie 
6 002 osoby z czego w powiecie o l s z t y ń s k i m prawie 5 ty s i ęcy (13,5% gło­
su jących) 7 . Katastrofalne w y n i k i i ter ror niemiecki nie z ł a m a ł y ruchu 
polskiego 8. J e s i en i ą 1920 r. z n o w y m i i n i c j a t y w a m i w y s t ą p i l i m . i n . dzia­
łacze w a r m i ń s c y Jan Baczewski i ks. W a c ł a w Osińsk i . Utworzono Z w i ą ­
zek P o l a k ó w w Prusach Wschodnich, a w listopadzie 1921 r . p o w o ł a n o 
Towarzystwo Szkolne na W a r m i ę . W t y m samym r o k u w w y n i k u w y ­
borów ( także u z u p e ł n i a j ą c y c h w 1922 r.) z l i s ty Polskiej P a r t i i Ludowej 
do sejmu pruskiego weszło 2 posłów, w t y m Jan Baczewski 9 . W 1922 r. 
utworzono Z w i ą z e k P o l a k ó w w Niemczech. Wraz z p r z y b u d ó w k a m i 
s tworzy ł on sieć organizacji polskich, k t ó r a p r z e t r w a ł a do 1939 r . 

Warmia , a przede wszys tk im Olsztyn i powiat o l sz tyńsk i , b y ł a znaczą ­
cym oś rodk i em ruchu polskiego w Niemczech. W Olsztynie P i e n i ę ż n i 
wydawa l i „Gaze tę O l s z t y ń s k ą " . Po r o z p o r z ą d z e n i u r z ą d u pruskiego 
w sprawie zak ł adan i a p r y w a t n y c h szkół mn ie j s zośc iowych z 31 grudnia 
1928 roku , na W a r m i i uruchomiono pierwsze cztery szkoły już w k w i e t -

6 S. S r o k o w s k i , Prusy Wschodnie, G d a ń s k — B y d g o s z c z — T o r u ń 1945, s. 147 — po­
dał , że w 1933 r. m i a ł o b y ć na W a r m i i 38 729 l u d n o ś c i polskiej . Zob. t e ż W . W r z e ­
s i ń s k i , Problemy świadomości narodowej ludności polskiej na Warmii, Mazurach 
i Powiślu w latach 1920—1939, Komunikaty Mazursko-Warmińskie (cyt. dalej 
K M - W ) , 1962, ss. 96—98 oraz J . G i e r t y c h , Za północnym kordonem, s. 60. 

7 W . W r z e s i ń s k i , Płebiscyty na Warmii i Mazurach oraz na Powiślu, O l s z t y n 
1974, ss. 271—272. 

8 O terrorze na W a r m i i j u ż w m a r c u 1919 r. zob. i n t e r e s u j ą c y , nie przytaczany 
jeszcze w opracowaniach dokument — A r c h i w u m P a ń s t w o w e w Bydgoszczy, 
z e s p ó ł Podkomisar ia tu Naczelnej R a d y L u d o w e j w G d a ń s k u , sygn. 58, ss. 147—150, 
P i smo R a d y L u d o w e j w Olsztynie z 23 m a r c a 1919 r. podpisane przez S t a n i s ł a w a 
Nowakowskiego do W y d z i a ł u Politycznego Podkomisar ia tu w G d a ń s k u : „ W i e c ó w 
polskich u r z ą d z a ć ani z e b r a ń towarzys tw polskich (mamy ich już p ó ł tuzina) od­
b y w a ć nie m o ż e m y . Wobec stanu o b l ę ż e n i a j e s t e ś m y b e z w ł a d n i ! " . 

9 W. O g r o d z i ń s k i , 35-ta rocznica z a ł o ż e n i a Z w i ą z k u P o l a k ó w w P r u s a c h W s c h o ­
dnich, K M - W , 1957, nr 2, s. 108 i n. Zob. t eż . W . W r z e s i ń s k i , Ruch polski na War­
mii, Mazurach i Powiślu w latach 1920—1939, O l s z t y n 1973, s. 43. 
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n i u 1929 r . (na P o w i ś l u 3 pierwsze szkoły otwarto 3 czerwca) 1 0 . W la­
tach późn ie j szych na W a r m i i dzia ła ło 14 szkół, w k t ó r y c h 15 nauczycieli 
uczy ło prawie 200 dzieci, z tego w powiecie o l s z tyńsk im — 13 szkół i 1— 
w powiecie reszelskim 1 1 . W stosunku do możl iwości mater ialnych Związ ­
k u P o l a k ó w oraz b iorąc pod u w a g ę p rzec iwdz ia ł an i a ze strony władz 
i s p o ł e c z e ń s t w a niemieckiego by ło to duże osiągnięcie . J e d n a k ż e w po­
r ó w n a n i u z potrzebami polskie szkolnictwo mnie j szośc iowe było p rzys ło ­
w i o w ą „ k r o p l ą w morzu" . Nie u d a ł o się objąć nauczaniem nawet wszy­
stkich dzieci cz łonków Z w i ą z k u . W w y n i k u nac i sków niemieckich 
wciąż zmnie j sza ł a się liczba uczn iów w p rywa tnych szkołach mniejszo­
śc iowych . W r o k u szkolnym 1938/1939 na W a r m i i w 12 szkołach po l ­
skich uczy ło się już t y l k o około 120 u c z n i ó w 1 2 . 

I n n y m dowodem na stosunkowo dużą p rężność ruchu polskiego na 
W a r m i i , w p o r ó w n a n i u nawet z P o w i ś l e m , gdzie tradycje i świadomość 
narodowa ludnośc i polskiej b y ł y trwalsze i powszechniejsze, jest staty­
styka z dzia ła lności polskich bibl iotek. W okresie 1934/1935 r. na War­
m i i dz ia ła ło 27 bibl iotek, z k t ó r y c h ko rzys t a ło 485 czy te ln ików. Na Po­
wiś lu l iczby te b y ł y o wiele mniejsze — 11 bibl iotek i 189 c z y t e l n i k ó w 1 3 . 

A k t y w n o ś ć W a r m i a k ó w u w i d a c z n i a ł a się r ó w n i e ż poza granicami Prus 
Wschodnich. Dnia 15 lipca 1928 r . w Bydgoszczy S t a n i s ł a w Nowakowski 
i P a w e ł Sowa u t w o r z y l i Zrzeszenie R o d a k ó w z W a r m i i , Mazur i Z iemi 
Malborskie j . By ła to organizacja niewielka i r o z p a d ł a się w 1933 r . 1 4 

1. Stosunki wyznaniowe 

Warmia jako ks i ę s two biskupie w okresie I Rzeczypospolitej s ta ła się 
bastionem katol icyzmu. Sytuacja nie u leg ła zasadniczym zmianom w cza­
sie r z ą d ó w pruskich. Mimo n a p ł y w u rzeszy osadn ików, a przede wszyst­
k i m u r z ę d n i k ó w niemieckich wyznania ewangelickiego, w 1933 roku po­
nad 70% m i e s z k a ń c ó w całe j W a r m i i by ło wyznania rzymsko-katol ickie­
go 1 5 . N a j w i ę c e j ludnośc i protestanckiej mieszka ło w Olsztynie. W 1905 r. 

1 0 B . K o z i e l ł o - P o k l e w s k i , W . W r z e s i ń s k i , Szkolnictwo polskie na Warmii, Ma­
zurach i Powiślu w latach 1919—1939, O l s z t y n 1980, ss. 120—121. 

1 1 Ibidem, s. 125: w c a ł y c h P r u s a c h w r o k u szko lnym 1929/1930 d z i a ł a ł o 36 s zkó ł 
polskich, p ó ź n i e j w sumie 63 s z k o ł y — W. G ę b i k , Sprawy i ludzie spod znaku 
„Rodła", O l s z t y n 1959, s. 10 i n. 

1 2 B . K o z i e ł ł o - P o k l e w s k i , W . W r z e s i ń s k i , op. cit., s. 232. 
1 3 Zob. J . W r ó b l e w s k i , M a t e r i a ł y z d z i a ł a l n o ś c i C e n t r a l n e j Bibl ioteki Po lsk ie j 

w Niemczech — O d d z i a ł : P r u s y Wschodnie , K M - W , 1962, nr 2, s. 461. 
1 4 Zob . A P w Bydgoszczy, z e s p ó ł U r z ę d u W o j e w ó d z k i e g o Pomorskiego, sygn. 62, 

teczka pt. Organizacje Mazurskie 1936, ss. 1—2 oraz E . S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a , 
Dawno a niedawno, O l s z t y n 1965, s. 201; P. S o w a , Po obu stronach kordonu, O l ­
sz tyn 1969, ss. 97—106 — ten ostatni pisze o d u ż y c h w p ł y w a c h tej organizacj i . 

15 w. W r z e s i ń s k i , Polityka kleru katolickiego wobec ludności etnicznie polskiej 
na Warmii i Powiślu w latach 1920—1939, S tud ia z D z i e j ó w K o ś c i o ł a Katol ickiego, 
R . I I , n r 1, s. 70, 
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stanowili około 40% społeczności miasta — 10 tys i ęcy o s ó b 1 6 . Na W a r m i i 
po łudn iowe j e w a n g e l i k ó w w 1895 r. by ło odpowiednio: w powiecie o l ­
s z tyńsk im 13,8% ogółu m i e s z k a ń c ó w (ponad 11 tys ięcy) , w powiecie re­
szelskim 8,9% (4,5 t y s i ą c a ) 1 7 . Prawie bez w y j ą t k u b y l i oni n a r o d o w o ś c i 
niemieckiej i s tanowil i w większośc i element n a p ł y w o w y . Na ca łe j War ­
m i i w 1896 r. protestanci l i c zy l i 21,5 tys i ąca o s ó b 1 8 , ka tol icy natomiast 
prawie 200 t y s i ę c y 1 9 . 

K u r i a biskupia we F romborku pod koniec X I X w i e k u p rowadz i ł a , zgo­
dnie z życzen iem władz , po l i t ykę g e r m a n i z a c y j n ą w stosunku do l u d n o ś ­
ci polskiej. Biskup Andrzej Th ie l w y d a ł w g rudn iu 1886 r . dekret 
w sprawie k a z a ń niemieckich, w w y n i k u k t ó r e g o w parafiach polskich, 
nawet gdy liczba wie rnych niemieckich b y ł a znikoma, zaczęto ograni­
czać kazania i n a b o ż e ń s t w a w j ę z y k u polskim. Biskup udz ie la ł nagan 
k a p ł a n o m , k t ó r z y uczyl i dzieci r e l ig i i t y l k o po polsku 2 0 . 

N a s t ę p n y biskup w a r m i ń s k i Augus tyn Bludau (1909—1930), w e d ł u g 
opini i bpa Jana Ob łąka , m ia ł być bardziej umiarkowany: „ S p r z e c i w i a ł 
się wszystkiemu, co m o g ł o b y pogłębić antagonizm polsko-niemiecki, ale 
też nie m y ś l a ł o j a k i c h ś koncesjach j ę z y k o w y c h w kośc io łach i szko łach 
na rzecz ludnośc i polsk ie j" 2 1 . Inne opracowania dz ia ła lność bpa Bludaua 
oceniają bardziej surowo. Nasi la ł on rugowanie j ę z y k a polskiego z k o ś ­
ciołów. Podczas plebiscytu dz ia łaczy polskich u w a ż a ł nieomal za zdra j ­
c ó w 2 2 . Po plebiscycie zaprzes ta ł t ł u m a c z e ń l i s tów pasterskich na j ę z y k 
polski 2 3 . Wojciech W r z e s i ń s k i p r zy toczy ł wiele p r z y k ł a d ó w dz ia ł ań ger-
manizacyjnych k u r i i biskupiej . W 1922 r. polski konsul generalny z K r ó ­
lewca oceniał , że Kościół ka to l ick i w Prusach Wschodnich by ł skutecz­
niejszym n a r z ę d z i e m germanizacji niż szkoła, ze w z g l ę d u na swój auto­
ry te t oraz mnie j widoczne metody. Liczbę polskich n a b o ż e ń s t w ograni­
czano stopniowo. W pierwszych latach po plebiscycie na W a r m i i w p r o ­
wadzono tzw. nowy p o r z ą d e k n a b o ż e ń s t w . Co charakterystyczne nie sto­
sowano go na Mazurach ani na P o w i ś l u . Protesty polskie nie p r z y n o s i ł y 
r ezu l t a tów. Doszło do tego, że dzia łacze w a r m i ń s c y opracowali s k a r g ę 

1 0 J . O b ł ą k , Sprawa polska ludności katolickiej na terenie diecezji warmińskiej 
w latach 1870—1914, Nasza P r z e s z ł o ś ć , t. 17, 1963, s. 39; A . Roga l sk i , op. cit., s. 334 
— podaje, że w Olsztynie w 1896 r. b y ł o 8400 p r o t e s t a n t ó w , co s t a n o w i ł o p r a w i e 
p o ł o w ę l u d n o ś c i miasta . 

1 7 J . O b ł ą k , Sprawa polska..., s. 39. 
1 8 A . Rogalski , op. cit., s. 334. 
1 9 Por s t a t y s t y k ę z lat p ó ź n i e j s z y c h — A . S o ł o m a , op. cit., s. 52 i 54 — dotyczy 

to 4 p o w i a t ó w W a r m i i . 
2 0 J . O b ł ą k , Sprawa polska..., s. 61. 
2 1 Ibidem, s. 63. 
2 2 Por. A . S o ł o m a , op. cit., ss. 24—28; A . Rogalsk i , op, cit., s. 337 i n. oraz 

W. W r z e s i ń s k i , Polityka kleru ss. 76—78, 85—89. 
2 8 W, W r z e s i ń s k i , Polityka kleru s, 77, 
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na bpa Bludaua i doręczy l i ją pap ieżowi . Jedynym je j skutkiem było 
zerwanie przez biskupa wszelkich k o n t a k t ó w z polskimi konsulatami. 
Biskup Bludau nie obsadza ł paraf i i polskimi k a p ł a n a m i pomimo próśb 
parafian; p rzen iós ł ks ięży : Sochaczewskiego i Bogaczewskiego do parafii 
niemieckich. Powodem by ła ich a k t y w n o ś ć w organizacjach polskich. 
W 1927 r . nas i l i ło się wypieranie j ę z y k a polskiego z kościołów, przy 
czym g ł ó w n y nacisk położono na p ieśni kośc i e lne 2 4 . 

W listopadzie 1930 r . n o w y m biskupem w a r m i ń s k i m został Maksymi ­
l i a n Ka l l e r . B ę d ą c poprzednio p r a ł a t e m w Pile doprowadz i ł do tego, że 
polscy dzia łacze z Pogranicza bojkotowal i go, ze w z g l ę d u na w y r a ź n i e 
a n t y p o l s k ą dz ia ła lność . M . Ka l l e r zosta ł j e d n a k ż e pozytywnie oceniony 
przez prymasa Polski Augusta Hlonda i bpa Okoniewskiego. Dlatego też 
w p ierwszym okresie po in t ronizacj i we Fromborku strona polska, 
a g łówn ie konsul generalny z K r ó l e w c a Kazimierz P a p e ó , u n i k a ł a za­
d r a ż n i e ń w stosunkach z n o w y m ordynariuszem 2 5 . 

W marcu 1931 r . w p ierwszym publ icznym oświadczen iu bp Kal le r 
w e z w a ł wszystkich k a t o l i k ó w do popierania niemieckiej pa r t i i Centrum. 
Naclal wypierano z kościołów j ę z y k polski . W Dywi t ach na p r z y k ł a d za­
m i e s z k a ł y c h w 75% przez P o l a k ó w w 1931 r. wprowadzono 2 nabożeń ­
stwa niemieckie i jedno polskie. N o w y proboszcz w ogóle nie mówi ł po 
polsku 2 6 . Biskup Ka l l e r by ł jednak bardziej elastycznym pol i tyk iem niż 
jego poprzednik. Uczyn i ł wiele ges tów w s t r o n ę polskich wiernych . 
W Sztumie w 1931 r. m ia ł jedno kazanie w j ę z y k u polskim. Po objęciu 
przez A . Hi t le ra u r z ę d u kanclerskiego i r o z w i ą z a n i u pa r t i i Centrum K o ś ­
ciół ka to l i ck i zna laz ł się w umiarkowanej opozycji w stosunku do no­
wych w ł a d z . W takiej sytuacji jes ien ią 1934 r . bp Ka l l e r dokona ł objaz­
du k i l k u polskich parafi i . W G i e t r z w a ł d z i e p r z e m a w i a ł po polsku w du­
chu pomocy dla M a z u r ó w — k a t o l i k ó w (uznał ich za Po laków) , k tó rzy 
żyli w diasporze. Co charakterystyczne — do młodz ieży polskiej w Gie­
t r z w a ł d z i e m ó w i ł j uż po niemiecku. Z powodu takiej oceny M a z u r ó w 
Ka l l e r m ia ł zatarg z gauleiterem N S D A P Erichem Kochem 2 7 . W 1935 r. 
konsul polski w Olsztynie pisa ł w swoich raportach o ostrej walce h i t l e ­
r o w c ó w z k lerem ka to l i ck im. Rozbito organizacje katolickie z w y j ą t k i e m 
ściśle re l ig i jnych , zawieszono p r a s ę . W i e l u ks ięży znalazło się w więz ie ­
niach. Wydarzenia te, w ocenie konsula, nie s p o w o d o w a ł y większe j zmia-

2 4 Ibidem, ss. 74—75, 77, 85—86. 
2 5 Ibidem, ss. 92—94. 
2 8 Ibidem, s. 101. 
2 7 Ibidem, s. 111; zob. t eż A . S o ł o m a , op. cit., s. 299, 
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ny kursu antypolskiego. Nadal kasowano lub ograniczano n a b o ż e ń s t w a 
w j ęzyku po lsk im 2 8 . 

Po encyklice papieskiej Piusa X I z 14 marca 1937 r. k r y t y k u j ą c e j dzia­
łan ia w ł a d z h i t le rowskich skierowane przeciwko Kościo łowi katol ickie­
m u w Niemczech, wzros ł a opozycja hierarchi i . J e d n a k ż e szereg drastycz­
nych posunięć odwetowych w ł a d z zmnie j szy ło chęć oporu ze strony W a ­
tykanu i Kościoła niemieckiego 2 9 . Biskup Ka l l e r w t y m czasie r ó w n i e ż 
w swoich listach pasterskich z a w a r ł k i l k a ostrych a k c e n t ó w skierowa­
nych przeciwko polityce h i t l e r o w c ó w 3 0 . K u r i a biskupia we F romborku 
do 1945 r. pozos ta ła w umiarkowanej opozycji do w ł a d z nazistowskich. 

Skutkiem takiej postawy b y ł y represje wobec k a p ł a n ó w . W r o k u 1937 
pięciu księży diecezji zostało aresztowanych. Przez ca ły okres h i t l e row­
ski w więz ien iach p r z e b y w a ł o w sumie 52 ks ięży świeck ich i zakonnych 
z diecezji w a r m i ń s k i e j , w t y m sześciu n a r o d o w o ś c i polskiej. W obozie 
koncentracyjnym w Dachau więz iono 10 ks ięży z tej diecezji; w ś r ó d n ich 
b y l i t akże Polacy: W a c ł a w Osiński , Mieczys ł aw Szudz ińsk i oraz Stani­
s ł aw Zuske w gimnazjum w K w i d z y n i e 3 1 . J e d n a k ż e po l i tyka k u r i i nie 
u legła (w ówczesne j sytuacji nie by ło prawdopodobnie nawet teoretycz­
nie takiej możl iwości) zasadniczej zmianie w stosunku do ludnośc i po l ­
skiej. Pod naciskiem w y s t ą p i e ń antypolskich w 1939 r. biskup przepro­
wadzi ł dalsze ograniczenia l iczby n a b o ż e ń s t w w j ę z y k u polskim. Usuwa­
no polskie napisy z kościołów i kaplic. Dnia 20 sierpnia 1939 r. bp K a l ­
ler zakaza ł ca łkowic ie u ż y w a n i a j ę z y k a polskiego podczas n a b o ż e ń s t w 
na terenie diecezji w a r m i ń s k i e j 3 2 . 

Działacze polscy na terenie W a r m i i doceniali znaczenie spraw wyzna­
niowych i postawy k l e r u katolickiego dla ruchu narodowego. Polska l u d ­
ność katolicka by ła g łęboko w ie r ząca . Prowadzenie przez k a p ł a n ó w na­
bożeńs tw w j ę z y k u polskim pogłębia ło ich poczucie narodowe. S t ą d też 
za rządzen ia k u r i i biskupiej ogran icza jące l iczbę polskich n a b o ż e ń s t w bu ­
dziły sprzeciw ś w i a d o m y c h P o l a k ó w . P r o t e s t o w a ł a „Gaze t a O l s z t y ń ­
ska" 3 3 . 

2 8 Raporty k o n s u l ó w polskich (opr. T . C i e ś l a k ) , K M - W , 1957, nr 3, ss. 164—168 
— raporty z Ol sz tyna z 9 m a j a , 9 w r z e ś n i a i 10 p a ź d z i e r n i k a 1935 r. oraz z K w i ­
dzyna z 8 m a r c a 1935 r. 

2 9 A . S o ł o m a , op. cit., s. 303. 
30 -w_ W r z e s i ń s k i , Polityka kleru s. 115; A . S o ł o m a , op. cit., s. 308 i 311 — list 

pasterski ze s tycznia 1937r. b y ł konf i skowany przez p o l i c j ę , wydano zakaz jego od­
czytywania . 

3 1 A . S o ł o m a , op. cit., s. 307, 316, 317. 
3 2 W. W r z e s i ń s k i , Polityka kleru s. 121. 
3 3 Por. Gazeta Olsztyńska nr 92 z 1932 r. — 4 postulaty w sprawie duszpaster­

s twa oraz Gazeta Olsztyńska nr 261 z 1934 r. — 3 postulaty. Domagano s i ę z a ­
przestania o g r a n i c z e ń polskich n a b o ż e ń s t w , n a u k i rel igi i w j ę z y k u po l sk im oraz ob­
sadzania polskich paraf i i po l sk imi k a p ł a n a m i — por. W . W r z e s i ń s k i , Polityka kle­
ru..., s. 103 i 111. 
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Wiele zależało od postawy ks ięży pochodzenia polskiego. Niestety du­
ża część z n ich p rzechodz i ł a na s t r o n ę n i emiecką . Konsulat w Olsztynie 
w 1930 r . ocenił , że na 26 k a p ł a n ó w pochodzenia polskiego na W a r m i i 
i Mazurach, p ięciu otwarcie p r z y z n a w a ł o się do polskości — ks. Osiński , 
Sochaczewski, Langwald , Potsch i Kensbock, dziesięciu sprzyja ło l u d ­
ności polskiej, natomiast jedenastu podda ło się germanizacji i pozosta­
w a ł o pod w p ł y w e m Cen t rum 3 4 . W dzia ła lności ruchu polskiego czynnie 
z a a n g a ż o w a n y by ł t y l k o ks. Os iński . Zos ta ł on jednak, pod naciskiem 
naz i s tów, zmuszony przez k u r i ę do prze jśc ia na e m e r y t u r ę w 1933 r . 3 5 

Obok niego na l eży w y m i e n i ć jeszcze, bardzo aktywnego w okresie wcześ ­
niejszym ks. Walentego Barczewskiego, proboszcza w Brąswa łdz ie , k t ó ­
r y z m a r ł w 1928 r . 3 6 Na w y r ó ż n i e n i e zas ługu je ponadto ks. Jan Hanow-
ski, proboszcz w G i e t r z w a ł d z i e (1913—1924), a n a s t ę p n i e parafi i św. Ja­
kuba w Olsztynie. W e d ł u g Aleksandra Rogalskiego p r o w a d z i ł on nabo­
ż e ń s t w a w j ę z y k u polskim nawet po 1939 r. — dla r o b o t n i k ó w p rzymu­
sowych z Polski oraz przy okazji dla miejscowych W a r m i a k ó w . Bp K a l ­
ler w 1939 r. n a d a ł J. Hanowskiemu t y t u ł honorowego kanonika kap i tu ­
ł y 3 7 . 

Owe pozytywne fak ty nie b y ł y w stanie zmien ić ogólnie negatywnej 
sytuacj i dla strony polskiej . Przed wybuchem w o j n y w 1939 roku l u d ­
ność polska by ł a sterroryzowana. Z w i ą z e k P o l a k ó w w Niemczech mia ł 
ograniczony zasięg o d d z i a ł y w a n i a i by ł wszechstronnie szykanowany. 
Młodzież w a r m i ń s k a pod w p ł y w e m organizacji h i t le rowskich w ogrom­
nej większośc i u leg ła faszyzacji. Kościół ka to l ick i uczes tn iczy ł w germa­
nizacji l udnośc i polskiej. Jego sprzeciw wobec totalnej faszyzacji m ł o ­
dzieży m i a ł w praktyce niewielkie znaczenie. 

3. Okres wo jny (1939—1945) 

W czasie w o j n y zwiększy ł się nacisk w ł a d z h i t le rowskich na Kościół 
ka to l ick i . Z a ż ą d a n o od Episkopatu niemieckiego pomocy w mobilizacji 
spo łeczeńs twa , zwłaszcza po napaśc i na ZSRR. W walce z „bolszewiz-
m e m " Kościół uzna ł się za sojusznika władz , „na k t ó r y m zawsze m o ż n a 
p o l e g a ć " 3 8 . W 1941 r. w s łużbie wojskowej zna jdowa ło się 38 księży 
z diecezji w a r m i ń s k i e j . W późn ie j szych latach liczba ta wzros ł a do 90 
osób, z czego znaczną część s tanowil i ks ięża — ochotnicy 3 9 . Wzmogło się 

3 4 W. W r z e s i ń s k i , P o l i t y k a kleru. . . , s. 97 i n. 
3 5 Ibidem, s. 104. 
3 6 Zob. np. A . Roga l sk i , op. cit., s. 341 i n. D o k ł a d n i e j o sylwetce ks. W. B a r ­

czewskiego pisze M . Z i e n t a r a - M a l e w s k a , S i a d a m i twardej drogi, W a r s z a w a 1966. 
3 7 A . Roga l sk i , op. cit., s. 343. 
3 8 A . S o ł o m a , op. cit., s. 339. 
8 9 Ibidem, s. 335. 
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jeszcze antypolskie nastawienie k u r i i w a r m i ń s k i e j . W Braniewie ksz t a ł ­
cono kadry niemieckiego k l e ru do germanizacji okupowanych o b s z a r ó w 
Polski 4 0 . Na terenie diecezji zapewniono, co prawda opiekę duszpaster­
ską, często w j ęzyku polskim, dla 150—200 tys ięczne j zb iorowości po l ­
skich r o b o t n i k ó w przymusowych, j e d n a k ż e zgodnie z zaleceniem w ł a d z 
zastosowano ścisły rozdzia ł tej ludnośc i od N i e m c ó w 4 1 . 

Ruch polski poniósł w t y m okresie wie lk ie straty. W c iągu w r z e ś n i a 
1939 r. aresztowano prawie wszystkich a k t y w i s t ó w polskich organizacji, 
nauczycieli i dziennikarzy. Uwięz iono m. i n . ca ły personel redakcj i „ G a ­
zety O l s z t y ń s k i e j " . Dom Polski w Olsztynie zburzono i postawiono na 
jego miejscu szalet publiczny. W i e l u W a r m i a k ó w zginęło śmie rc ią m ę ­
czeńską. Prawie wszyscy z aresztowanych przeszli przez k a t o r g ę w obo­
zach koncentracyjnych 4 2 . Zamordowani zostali m . i n . redaktorzy „ G a z e ­
t y O l s z t y ń s k i e j " Seweryn P i e n i ę ż n y i S t a n i s ł a w Nowakowski ; nauczy­
ciele z W a r m i i — W i k t o r Bina, Robert Gransicki, Józef Groth , Ryszard 
Knosa ła , Tadeusz P e z a ł a i Jan Maza. Obozy natomiast zdołal i p r zeżyć : 
nauczyciele — Oty l ia Groth , Jan Hedrych, P a w e ł Jasiek, Leon Kauczor, 
Franciszek Piot rowski . Edward Turowsk i i Mar ia Zientara oraz Jan 
Boenigk 4 3 . 

L u d n o ś ć polska pozos ta ła bez p r z y w ó d c ó w . J ę z y k polski j e d n a k ż e nie 
przes ta ł r o z b r z m i e w a ć na W a r m i i . W raportach niemieckich z niepoko­
jem wspominano o brataniu się W a r m i a k ó w z po lsk imi j e ń c a m i i robot­
n ikami przymusowymi . Wraz z k l ę s k a m i wojsk I I I Rzeszy z a u w a ż a n o 
wzrost l iczby ludnośc i u ż y w a j ą c e j j ę z y k a polskiego 4 4 . 

Dzia łania wojenne rozpoczę ły się na W a r m i i w styczniu 1945 r . Od­
działy 2 Frontu Bia ło rusk iego 22 stycznia wieczorem zdoby ły Olsztyn. 
Pó łnocna część W a r m i i s t a ła się miejscem d ł u g o t r w a ł y c h i zac i ę tych 
walk. Z a m k n i ę t a w kotle l idzbarskim część niemieckiej a r m i i „ Ś r o d e k " 
26 stycznia rozpoczęła kontruderzenie w k i e runku zachodnim. 31 stycz­
nia wojska niemieckie zos ta ły zatrzymane. L ikwidac ja lidzbarskiego re­
jonu umocnionego przeprowadzana przez oddz ia ły 3 F ron tu B i a ł o r u s k i e ­
go przec iągnę ła się do końca marca 1945 r . Zac ię te w a l k i toczy ły się 
zwłaszcza o zdobycie Ornety i P i en i ężna . Pod t y m ostatnim miastem zgi-

4 0 Ibidem, s. 344. 
4 1 Ibidem, s. 348. 
4 2 Por. W. G ę b i k , Sprawy i ludzie..., s. 27; Dzieje Warmii i Mazur w zarysie, 

t. 2, ss. 172—174, 179 i n. 
4 3 Ibidem. 
4 4 Zob. B . K o z i e ł ł o - P o k l e w s k i , Zagraniczni robotnicy przymusowi w Prusach 

Wschodnich w latach drugiej wojny światowej, W a r s z a w a 1977, ss. 187, 190—193; 
idem, Memoriał Bund Deutscher Osten z 1940 roku w sprawie polskiej w Prusach 
Wschodnich, K M - W , 1976, ss. 407—422; Dzieje W a r m i i i M a z u r w zarysie , t. 2, s. 
183, 186 i n.; E , W o j n o w s k i , Warmia i Mazury w latach 1945—1947, O l s z t y n 1970, 
s. 14 i n, 
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nął 18 lutego dowódca 3 F ron tu gen. I w a n Czerniachowski. Dopiero 20 
marca zdobyto Braniewo, a do k o ń c a marca z ł a m a n o opór resztek wojsk 
niemieckich w powiecie braniewskim- 5 . 

Charakter dzia łań , ich d ługo t rwa ło ść , odbił się na ludnośc i W a r m i i 
W styczniu 1945 r . w ł a d z e hi t lerowskie w e z w a ł y m i e s z k a ń c ó w do ucie­
czki przed nadc i ąga j ącą A r m i ą C z e r w o n ą . Zorganizowana ewakuacja 
zamien i ł a się w b e z ł a d n ą uc ieczkę . T y l k o n i ewie lk im grupom, g łównie 
d rogą m o r s k ą , u d a ł o się p r zedos t ać na zachód — do Niemiec i Dani i . 
Część u c i e k i n i e r ó w o g a r n ę ł y oddz ia ły radzieckie na Pomorzu, część jesz­
cze w Prusach Wschodnich. Wiele tys i ęcy W a r m i a k ó w , tak n a r o d o w o ś ­
ci niemieckiej j ak i polskiej, poniosło śmie rć na skutek dz ia łań wojen­
nych lub dotkliwego mrozu 4 6 . Wojskowe w ł a d z e radzieckie nie dokony­
w a ł y rozdz ia łu n a r o d o w o ś c i o w e g o ludnośc i . T r a k t o w a ł y ją w sposób su­
r o w y . Większość m i e s z k a ń c ó w zmuszono do uc iąż l iwej pracy. Dochodzi ło 
do zabó j s tw i g w a ł t ó w dokonywanych g łównie przez zdemoralizowanych 
m a r u d e r ó w . Wiele t y s i ęcy osób wywieziono w g łąb ZSRR na przymuso­
we robo ty 4 7 . 

Był to bardzo tragiczny okres dla ludnośc i w a r m i ń s k i e j . Na leży o t y m 
p a m i ę t a ć , ocenia jąc późnie jszą p o s t a w ę tej ludnośc i już pod polską ad­
m i n i s t r a c j ą . 

OKRES PO 1945 R O K U 

1. Sytuacja w pierwszych latach powojennych 

Po wojnie na W a r m i i zaszły zasadnicze zmiany. W całości włączona 
zos ta ła do Polski . P ierwsi przedstawiciele w ł a d z polskich zaczęli przyby­
w a ć do Olsztyna już w l u t y m 1945 r. Pod koniec marca p rzy jecha ł do 
stolicy W a r m i i p e ł n o m o c n i k r z ą d u p łk dr Jakub P rawin . P e ł n i ę w ładzy 
z r ą k radzieckich p r z e j ę t o oficjalnie 23 maja, a praktycznie w terenie 
do lipca 1945 r. 

Sytuacja by ł a bardzo t rudna, zniszczenia — ogromne. Braniewo, Pie­
n iężno i Dobre Miasto np. w 80% leża ły w gruzach. Rosjanie wywieź l i 
wiele u r z ą d z e ń p r z e m y s ł o w y c h , p łodów ro lnych i inwentarza żywego na 

4 5 Por . S. Ł a n i e c , Operacja wschodniopruska Armii Czerwonej, Dzieje Warmii 
i Mazur w zaryskie, t. 2, s. 233 i nn., oraz K . Sobczak, Wyzwolenie Warmii i Ma­
zur w 1945 roku, K M - W , 1961, ss. 14—19. 

4 3 Zob. K . G o l c z e w s k i , Przymusowa ewakuacja z nadbałtyckich prowincji III 
Rzeszy (1944—1945), P o z n a ń 1971, ss. 120—125, 190—193. 

4 7 Zob. np. J . G i e r t y c h , Oblicze religijno-narodowe..., s. 448 oraz Ż y c i o r y s y 37 
s ł u c h a c z y Mazurskiego U n i w e r s y t e t u Ludowego w R u d z i s k a c h , Bibl ioteka G ł ó w n a 
U M K w T o r u n i u , D z i a ł r ę k o p i s ó w , R k p s 1426/III. 
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w s c h ó d 4 8 . Spoś ród m i e s z k a ń c ó w W a r m i i pozos ta ła na miejscu t y l k o nie­
wielka część. T r w a ł y ogromne przemieszczenia ludnośc i niemieckiej , po l ­
skiej i wojsk radzieckich. 

P r a w d z i w ą p lagą na badanym terenie, podobnie jak na innych obsza­
rach Ziem Odzyskanych, by ł tak zwany szaber. W pierwszym okresie 
po zakończen iu dz ia ł ań wojennych dochodzi ło do organizowania przez 
przeds ięb io rczych P o l a k ó w z p o w i a t ó w leżących przy dawnej granicy 
w y p r a w łup ieżczych na W a r m i ę i Mazury . Grabiono ludność n i e m i e c k ą 
oraz polską au toch ton iczną . Działo się to często pod h a s ł a m i patr iotycz­
n y m i — odwetu na Niemcach. P o c z ą t k o w o taka dzia ła lność s p o t y k a ł a 
się z t o l e r anc j ą n iższych w ł a d z adminis t racyjnych. Zjawisko szabru w y ­
s tępowało jeszcze w 1947 roku . S p o w o d o w a ł o powiększen i e zniszczeń 
Ziem Odzyskanych i doprowadz i ło do kompletnej pauperyzacji l udnośc i 
rodzimej, w t y m równ ież W a r m i a k ó w . Fakt ten pos t awi ł m ł o d ą w ł a d z ę 
polską przed problemami nie do pokonania. P r z y c z y n i ł się r ó w n i e ż do 
negatywnej postawy W a r m i a k ó w wobec nowej rzeczywis tośc i . 

W takich n i e sp rzy j a j ących warunkach rozpoczę to rea l izac ję p o l i t y k i 
na rodowośc iowe j na W a r m i i . L u d n o ś ć pochodzenia polskiego już w k w i e ­
tn iu 1945 r. wezwano do rejestrowania się, co m i a ł o u c h r o n i ć ją przed 
represjami zastosowanymi wobec ludnośc i n iemieckie j 4 9 . T ą os t a tn i ą 
w m y ś l m i ę d z y n a r o d o w y c h p o r o z u m i e ń wysiedlano za O d r ę . W a r u n k i e m 
rejestracji a u t o c h t o n ó w by ła min imalna zna jomość j ę z y k a polskiego oraz 
działa lność na rzecz polskości w okresie wcześn i e j s zym. Takie l iberalne 
kry te r ia okaza ły się jednak za t rudne do spe łn i en ia dla w i e l u osób po­
chodzenia polskiego. S p o w o d o w a ł o to wydanie przez Jerzego Burskiego, 
zas tępcę J. Prawina, ins t rukc j i z 26 maja 1945 r., w k t ó r e j n a k a z y w a ł 
starostom r e j e s t r o w a ć nawet tych „ . . .którzy oświadcza ją t y l k o , że są 
Warmiakami wzg lędn i e Mazu rami" 5 0 . 

Rejestracja w takiej postaci z pewnośc i ą nie p r o w a d z i ł a do ścisłego 
rozdzia łu ludnośc i polskiej i niemieckiej . J e d n a k ż e nie by ło to wtedy już 
w ogóle moż l iwe . Na W a r m i i , podobnie do innych t e r e n ó w pogranicza 
narodowośc iowego , proces przemieszania ludnośc i obu na rodowośc i po­
suną ł się za daleko, aby zas tosować ścisły rozdzia ł . R o z w i ą z a n i e m tej 

4 8 Zob. A r c h i w u m A k t Nowych , z e s p ó ł Min i s t er s twa A d m i n i s t r a c j i P u b l i c z n e j , 
sygn. 2460, s. 17, Raport P e ł n o m o c n i k a R z ą d u Tymczasowego przy 3 B i a ł o r u s k i m 
Fronc ie p ł k P r a w i n a do Prezesa R M Ob. O s ó b k i - M o r a w s k i e g o z 23 m a r c a 1945 r . 
oraz A A N , M A P , sygn. 2457, ss. 8—9, Sprawozdanie P e ł n o m o c n i k a R z ą d u R P na 
O k r ę g M a z u r s k i za okres 23. V.—10. V I . 1945 r . 

4 8 Zob. W. W a c h , Weryfikacja ludności miejscowej na Warmii i Mazurach, S t r a ­
ż n i c a Zachodnia , 1946, nr 4—5, s. 221. 

5 0 A P w Olsztynie , z e s p ó ł U r z ę d u P e ł n o m o c n i k a R z ą d u na O k r ę g M a z u r s k i , 
sygn. 83, s. 2, I n s t r u k c j a w sprawie r e j e s t r a c j i mie j scowej l u d n o ś c i polskiej w 
O k r ę g u M a z u r s k i m z 26 m a j a 1945 r. 
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kwes t i i by ł a l iberalna po l i tyka w ładz , a więc taka j a k ą począ tkowo za­
stosowano w Olsztynie, oraz uruchomienie a t rakcyjnych i d ł u g o t r w a ł y c h 
p r o c e s ó w asymilacyjnych, aby osoby zgermanizowane zrepolonizować . 

Na l eży w t y m miejscu zas t anowić się, czy takie rozwiązan ie mia ło 
szansę realizacji . Konieczna by ła , przynajmniej w pierwszym okresie, 
pewna tolerancja w stosunku do p r z e j a w ó w n iemieckośc i w ś r ó d auto­
c h t o n ó w . Po p rze j śc i ach w o j n y i okupacji spo łeczeńs two polskie nie było 
w stanie z a a k c e p t o w a ć tak ich rozwiązań . Nienawidzono powszechnie 
wszystko, co mia ło związek z Niemcami (podobne uczucia w większości 
w stosunku do P o l a k ó w żywi ła t a k ż e strona niemiecka). Nowe władze 
Polski , dążące do umocnienia swoich w p ł y w ó w , nie m i a ł y zamiaru w tej 
sprawie p r z e c i w s t a w i a ć się op in i i publicznej. Z drugiej strony taka po­
stawa, po ogromie zbrodni dokonanych przez h i t l e r o w c ó w , by ł a oczywi­
sta i z rozumia ł a . Zac iążyło to jednak na d ługo fa lowych procesach doko­
n u j ą c y c h się m . i n . w ś r ó d ludnośc i autochtonicznej na W a r m i i . 

Zasadnicze zmiany d o k o n a ł y się r ó w n i e ż w stosunkach wyznaniowych 
na t y m terenie. Na miejsce N i e m c ó w n a p ł y w a l i osadnicy polscy, k t ó r z y 
prawie w stu procentach b y l i wyznania katolickiego. P rzybywa l i wraz 
z l udnośc i ą ks ięża katoliccy, m . i n . z archidiecezji w i l eńsk ie j i diecezji 
ł uck ie j . Od maja 1945 r o k u dzia ła ł na terenie diecezji w a r m i ń s k i e j 
ks. p p ł k Franciszek Borowiec, delegowany przez by ł e duszpasterstwo 
A r m i i K r a j o w e j . Ks ięża polscy nie posiadali począ tkowo ju rysdykc j i 
kośc ie lne j . Biskup M . Ka l l e r zosta ł zmuszony przez Gestapo do wyjazdu 
w g ł ąb Niemiec. Wikar iusz generalny ks. Aloys M a r ą u a r d znalaz ł się na­
tomiast w więz ien iu radzieckim. Zwoln iony w czerwcu 1945 r. ks iądz 
A. M a r ą u a r d u s t a n o w i ł swoim w s p ó ł p r a c o w n i k i e m ks. Jana Hanowskie-
go i u p o w a ż n i ł go do udzielania j u r y s d y k c j i ks iężom po l sk im 5 1 . 

Problem ten w y m a g a ł j e d n a k ż e bardziej radyka lnych rozwiązań . 
W l ipcu 1945 r. powróc i ł do k r a j u prymas kard . August Hlond. Został on 
obdarzony przez pap ieża nadzwyczajnymi p e ł n o m o c n i c t w a m i , dla stwo­
rzenia polskiej adminis t racj i kośc ie lne j na Ziemiach Odzyskanych. Wo­
bec braku ordynariusza diecezji w a r m i ń s k i e j kard . H lond w e z w a ł 
ks. A . M a r ą u a r d a do Pelplina, aby u z y s k a ć od niego zrzeczenie się j u ­
rysdykc j i . J e d n a k ż e ks. M a r ą u a r d został w t y m czasie wydalony przez 
w ł a d z e polskie do stref okupacyjnych Niemiec, a n o w y m wikariuszem 
generalnym wybrano ks. J . Hanowskiego. S y t u a c j ę zmien i ło nag łe przy­
bycie w sierpniu 1945 r. do Olsztyna bpa M . Kal lera . Uzyska ł on w c z e ś ­
niej za świadczen ie weryf ikacyjne o p rzyna leżnośc i do narodu polskiego 
(pochodził z G ó r n e g o Ś lą ska i zna ł j ę z y k polski). Miał zamiar pozostać 

5 1 J . P ie trzak , Działalność kard. Augusta Hlonda jako wysłannika papieskiego 
na Ziemiach Odzyskanych w 1945 r., Nasza P r z e s z ł o ś ć , 1974, s. 207. 
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w Polsce. Rozpoczął r eo rgan i zac j ę diecezji w duchu w s p ó ł p r a c y polsko¬
-niemieckiej. M i a n o w a ł ks. F . Borowca wikar iuszem generalnym. Prze­
w i d y w a ł obsadę po łowy stanowisk k a p i t u ł y przez P o l a k ó w . P o s t u l o w a ł 
z łagodzenie i z l ikwidowanie a n t a g o n i z m ó w narodowych. Jak stwierdza 
Jerzy Pietrzak: „Był to jedyny bodaj w ó w c z a s p r z y k ł a d pewnej k o n ­
cepcji rozwiązan ia problemu koście lnego na Ziemiach Odzyskanych w y ­
rażony przez niemieckiego r ządcę diecezjalnego" 5 2. 

Dzia ła lność M . Ka l le ra p r z e r w a ł kard . A . Hlond, k t ó r y po d ług ie j roz­
mowie skłoni ł go do zrzeczenia się j u r y s d y k c j i . Ponadto w ł a d z e polskie 
nie u z n a ł y jego zaświadczen ia weryfikacyjnego. Ks . M . Ka l l e r na s ta łe , 
t y m razem, w y j e c h a ł na zachód. Dnia 14 sierpnia 1945 r. prymas Polski 
m i a n o w a ł pięciu a d m i n i s t r a t o r ó w apostolskich dla t e r e n ó w Ziem Odzys­
kanych. Adminis t ra torem w Olsztynie, dokąd przeniesiono s iedzibę k u r i i 
został ks. dr Teodor Bensch 5 3 . 

Nowy r z ą d c a kośc ie lny b o r y k a ł się z wieloma t r u d n o ś c i a m i . Znaczna 
część kościołów by ł a zburzona, b r a k o w a ł o ś r o d k ó w mater ia lnych, w t y m 
także żywnośc i dla prowadzenia normalnej dzia ła lności . Przede wszyst­
k i m b r a k o w a ł o jednak k a p ł a n ó w . Diecezja o b e j m u j ą c a ca ły obszar Prus 
Wschodnich, k t ó r y p r z y p a d ł Polsce, na l eża ł a do n a j w i ę k s z y c h w k ra ju . 
Pod koniec 1945 r. zamieszk iwa ło ją około 300 tys i ęcy ludnośc i , w t y m 
ponad 200 tys i ęcy na rodowośc i polskiej. Liczba P o l a k ó w , a t y m samym 
kato l ików, szybko ros ła . Tymczasem w diecezji w 1946 r . zna jdowa ło 
się 176 księży polskich, w ś r ó d k t ó r y c h ks. Edmund N o w i c k i dol iczył się 
57 zweryf ikowanych a u t o c h t o n ó w . W p o r ó w n a n i u z danymi przedwo­
jennymi , wcześn ie j już przedstawionymi, wydaje się, że powinno być ich 
znacznie m n i e j 5 4 . Liczba w ie rnych p r z y p a d a j ą c y c h na 1 ks iędza b y ł a 
w t y m czasie prawie t rzykro tn ie wyższa niż w okresie m i ę d z y w o j e n ­
n y m 5 5 . W latach 1947—1948 proporcje te s t a ły się jeszcze bardziej nie­
korzystne. Taka sytuacja p o w o d o w a ł a , że praca duszpasterska k a p ł a n ó w 
by ła t rudna i w y c z e r p u j ą c a . 

« Ibidem, s. 223. 
5 3 Z . Waszk iewicz , Watykan wobec powstania Polski Ludowej (1945—1951), 

Z d z i e j ó w X I X i X X w i e k u , K s i ę g a p a m i ą t k o w a k u czci Wito lda Ł u k a s z e w i c z a , 
T o r u ń 1978, s. 194, 195 i n.; L . Be lzyt , Kościół na Pomorzu Gdańskim po 1945 r., 
Ż y c i e Kato l i ck ie , 1984, n r 11, s. 57. 

5 4 E . N o w i c k i , Zagadnienia organizacyjne Kościoła katolickiego na ziemiach od­
zyskanych, I V S e s j a R a d y N a u k o w e j dla Z a g a d n i e ń Z i e m O d z y s k a n y c h , z. 2, K r a ­
k ó w 1947, s. 106. 

5 5 E . W o j n o w s k i , op. cit., s. 186 — 1. X I I . 1946 r . m i e s z k a ł o na t y m terenie 452 
tys. ludzi , ż czego co n a j m n i e j 350 tys. k a t o l i k ó w (na 170 k s i ę ż y ) ; w okresie przed 
1939 r. w diecezji p r a c o w a ł o prawie 400 k s i ę ż y — w stosunku do ponad 300 tys. 
k a t o l i k ó w . 
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2. Problemy narodowościowe 

Przemiany n a r o d o w o ś c i o w e na W a r m i i d o k o n y w a ł y się pod w p ł y w e m 
prowadzonej w latach 1945—1949 wery f ikac j i n a r o d o w o ś c i o w e j . Doty­
czyła ona ludnośc i tubylczej , k t ó r a pos iada ła obywatelstwo niemieckie. 
Ostateczny ksz t a ł t temu procesowi po łączonemu, co na jważnie j sze , 
z przyznawaniem obywatels twa polskiego, n a d a ł y dopiero w k w i e t n i u 
1946 r o k u za r ządzen i e Minis ters twa Ziem Odzyskanych i ustawa Kra jo ­
wej Rady Narodowej . Przed t ą da t ą prowadzono tzw. r e j e s t r ac j ę , w w y ­
n i k u k t ó r e j l udnośc i autochtonicznej uznanej za po lską przez specjalne 
komi te ty n a r o d o w o ś c i o w e wydawano jedynie tymczasowe zaświadczenia , 
często nie honorowane przez s ą d y i przedstawicieli niższej administracji . 
Ta w s t ę p n a faza w e r y f i k a c j i m i a ł a na W a r m i i znaczące osiągnięcia. Re­
zul ta ty przedstawia Tabela nr 2. Liczba 2 550 osób zarejestrowanych 
w Olsztynie do 1 lutego 1946 r. jest zbyt duża , co zostało skorygowane 
już w n a s t ę p n y c h sprawozdaniach. 

T a b e l a n r 2 
Przebieg rejestracji na W a r m i i 

Powiat 1. V I I I . 1945 r. 1. X I I . 1945 r. i . u . 1946 r. 1. V. 1946 r. 

Braniewo 40 55 64 218 
Lidzbark 465 577 609 1 023 
Olsztyn 8 574 20 786 20 786 20 666 
Olsztyn miasto 697 752 2 550 1 723 
Reszel 112 4 587 4 562 4 581 

Razem 9 888 26 757 28 671 28 011 

Ź r ó d ł o : A r c h i w u m A k t N o w y c h , z e s p ó ł Min i s t er s twa A d m i n i s t r a c j i Publ icznej , 
sygn. 2457; A A N , z e s p ó ł Min i s t er s twa Z i e m O d z y s k a n y c h , sygn. 182, s. 11, 
44, 66; sygn. 666, s. 58; sygn. 669, s. 4, 12, 18; sygn. 1666, s. 187, S p r a w o ­
zdania P e ł n o m o c n i k a R z ą d u R P na O k r ę g M a z u r s k i ( J . P r a w i n a i Z . R o ­
b i ą ) za p o s z c z e g ó l n e m i e s i ą c e 1945 i 1946 r. 

Dziwić może , w p o r ó w n a n i u z okresem m i ę d z y w o j e n n y m , że w po­
wiatach p ó ł n o c n y c h W a r m i i r ó w n i e ż zarejestrowano ludność polskiego 
pochodzenia. W w y n i k u ogromnych p rzemieszczeń ludnośc i znaleźć się 
t a m m o g ł y osoby z innych p o w i a t ó w . Ponadto l iberalne począ tkowo k r y ­
ter ia s p r a w i a ł y , że nawet rodzenni Niemcy, jeżeli p r a g n ę l i pozostać 
w Polsce i podali się za osoby polskiego pochodzenia, mogl i niekiedy 
p rzedos t ać się przez sito weryf ikacyjne . 

Przepisy, k t ó r e w e s z ł y w życie w maju 1946 r. zaos t r zy ły k ry te r i a we­
ryf ikacyjne . Utworzono komisje weryf ikacyjne , k t ó r e m i a ł y orzekać 
o p r zyna l eżnośc i narodowej a u t o c h t o n ó w . Procedura s ta ła się bardziej 
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uciąż l iwa. Osoby, k t ó r e wcześn ie j p o d d a ł y się rejestracji uznano już za 
zweryf ikowanych, wymagano od nich jedynie z łożenia deklaracji w ie r ­
ności narodowi i p a ń s t w u polskiemu oraz podania o nadanie obywate l ­
stwa polskiego. Komisje, w odróżn ien iu od wcześn ie j szych k o m i t e t ó w na­
rodowośc iowych , opanowane b y ł y przez ludność n a p ł y w o w ą . 

Położenie materialne ludnośc i rodzimej nie u leg ło w t y m czasie w i ę k ­
szym zmianom. Przedstawiciele n iższych w ł a d z terenowych posuwali się 
nawet do sabotowania z a r z ą d z e ń wojewody i s t a ro s tów. Nadal w y r a ź n i e 
dyskryminowal i W a r m i a k ó w , uzna jąc ich po prostu za N i e m c ó w . W s p ó ł ­
pracowali niekiedy z szabrownikami. Zjawiska te m i a ł y mniejsze roz­
mia ry niż na Mazurach, j e d n a k ż e i na W a r m i i , w w y n i k u p o w s t a ł e j sy­
tuacji , w z m o ż o n a akcja weryf ikacyjna prowadzona od k o ń c a maja do 
I I po łowy w r z e ś n i a 1946 r. da ła n ik łe rezul ta ty (780 osób): 

T a b e l a n r 3 
Przebieg wery f ikac j i na W a r m i i ( V I — X 1946 r.) 

1. VI . 1. V I I I . 15. X . 1946 r. 
Powiat 1946 r. 1946 r. zweryfik. nie zwer. 

Braniewo 196 181 224 217 
Lidzbark 1 023 1 350 1 350 344 
Olsztyn 20 666 20 666 20 666 72 
Olsztyn miasto 1 723 1 785 2 067 12 
Reszel 6 190 6 271 6 271 1 341 

Razem 29 798 30 253 30 578 1 986 

Ź r ó d ł o : A A N , M Z O , sygn. 174, s. 139, 180; sygn. 183, s. 18—19; sygn. 189, s. 25, 44, 
48; sygn. 666, s. 148, 200, 220, Sprawozdan ie wojewody o l s z t y ń s k i e g o za 
p o s z c z e g ó l n e m i e s i ą c e . 

W rubryce „n ie zwery f ikowan i " podana zos ta ła liczba a u t o c h t o n ó w , 
k tó rzy spe łn ia l i w a r u n k i wery f ikac j i , ale uporczywie odmawial i z łożenia 
wn iosków. Z powodu doznanych k r z y w d p r a g n ę l i w y j e c h a ć wraz z N i e m ­
cami za O d r ę . Po łożen ie tej grupy by ło ciężkie . Podobnie jak sytuacja 
w a r m i ń s k i e j ludnośc i niemieckiej , k t ó r a oczek iwa ła na wysiedlenie 5 0 . 
W w o j e w ó d z t w i e o l s z tyńsk im akcja wysiedlania t r w a ł a bardzo d ługo . 
W marcu 1947 r. by ło jeszcze 41 857 zarejestrowanych N i e m c ó w , z k t ó -

5 6 Zob. Centra lne A r c h i w u m Min i s t er s twa S p r a w W e w n ę t r z n y c h , z e s p ó ł M Z O , 
sygn. 1251/30/6, s. 19, P i smo W y d z i a ł u Opiek i S p o ł e c z n e j U r z ę d u W o j e w ó d z k i e g o 
O l s z t y ń s k i e g o do Min i s ters twa P r a c y i Op iek i S p o ł e c z n e j z 7 p a ź d z i e r n i k a 1946 r.; 
pisano w n i m o n a r a s t a j ą c y c h w y p a d k a c h ś m i e r c i g ł o d o w e j w ś r ó d l u d n o ś c i n ie ­
mieckie j . L u d n o ś ć ta p r o s i ł a o pomoc lub o wysiedlenie; zaznaczano, ż e w ś r ó d 
N i e m c ó w z n a j d o w a ł o s i ę wie le zgermanizowanych a u t o c h t o n ó w polskiego pocho­
dzenia, k t ó r y c h m o ż n a by z a s y m i l o w a ć . 
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r y c h część p r ó b o w a ł a k i lkakro tn ie samowolnie w y j e c h a ć . W ł a d z e nie 
z e z w a l a ł y na takie w y p r a w y i oczek iwa ły na wyznaczenie t e r m i n ó w 
przez Minis ters two Z iem Odzyskanych 5 7 . Wyjeżdżać samowolnie za O d r ę 
p r ó b o w a l i r ó w n i e ż polscy autochtoni, nawet już zweryf ikowani z po l ­
sk im obywatels twem. Dyskryminac ja ich ze strony ludnośc i n a p ł y w o w e j 
bowiem nadal w y s t ę p o w a ł a . Dla w i e l u brak oznak w y r a ź n e j poprawy 
położenia w 2—3 lata po wojnie sp r awia ł , że jedyne wyjśc ie widz ie l i 
w wy jeźdz i e . 

W c iągu 1948 r. nie zdo łano jeszcze rozwiązać p r o b l e m ó w n a r o d o w o ś ­
c iowych na W a r m i i . Stan l iczbowy ludnośc i niemieckiej i polskiej nie 
zweryf ikowanej przedstawia Tabela nr 4. B y ł y to już l iczby niewielkie, 
znacznie niższe niż na Mazurach. Dla u z u p e ł n i e n i a obrazu na rodowośc io ­
wego n a l e ż y dodać , że w c iągu 1947 r. w powiecie braniewskim osiedlo­
no około 7 t y s i ęcy ludnośc i u k r a i ń s k i e j 5 8 . 

Weryf ikac ja na W a r m i i w y g a s ł a w c iągu 1949 r. W związku z prowa­
dzoną na Mazurach w l u t y m i marcu 1949 r . tzw. w i e l k ą wery f ikac j ą 
przeprowadzono ak tua l i zac j ę l is t osób jeszcze nie zweryf ikowanych w ca­
ł y m w o j e w ó d z t w i e o l s z t y ń s k i m . Okaza ło się, że na W a r m i i stan tych 
osób zwiększy ł się. Najprawdopodobniej do tej grupy wliczono również 
N i e m c ó w . 

T a b e l a n r 4 

Liczba ludnośc i niemieckiej i nie zweryf ikowanej na W a r m i i w 1948 r. 

Powiat 31. V. 1948 r. 31. V I I I . 1948 r. 31. X I . 1948 r. 
Niemcy nie zwer. Niemcy nie zwer. Niemcy nie zwer. 

Braniewo 180 37 58 8 18 8 
L idzbark 80 73 27 14 16 9 
Olsztyn 107 14 48 14 103 14 
Olsztyn miasto 18 — 16 13 14 7 
Reszel 146 19 147 18 136 — 

Razem 537 143 296 67 287 38 

Ź r ó d ł o : Centra lne A r c h i w u m Mini s ters twa S p r a w W e w n ę t r z n y c h , z e s p ó ł M Z O , 
sygn. 1251/13/3, s. 27, 57, 85, S p r a w o z d a n i a sy tuacyjne W y d z i a ł u S p o ł e c z ­
no-Politycznego U r z ę d u W o j e w ó d z k i e g o O l s z t y ń s k i e g o za m a j , s i e r p i e ń 
i l istopad 1948 r . 

5 7 A A N , M Z O , sygn. 186, s. 4, Sprawozdanie sy tuacyjne wojewody o l s z t y ń s k i e g o 
za marzec 1947 r . 

5 8 Por . A . K w i l e c k i , Liczebność i rozmieszczenie grup mniejszości narodowych 
na Ziemiach Zachodnich, P r z e g l ą d Zachodni , 1964, s. 381. 
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T a b e l a n r 5 
Stan polskiej ludnośc i autochtonicznej na W a r m i i w dniu 1 l ipca 1949 r . 

Powiat zweryfik. nie zweryfik. 

Braniewo 242 17 
L idzbark 1 476 15 
Olsztyn 26 858 76 
Olsztyn miasto 3 303 8 
Reszel 9 185 131 

Razem 41 064 247 

Ź r ó d ł o : Centra lne A r c h i w u m K o m i t e t u Centralnego Po l sk ie j Zjednoczonej P a r t i i 
Robotniczej , z e s p ó ł P Z P R , sygn. 237/VII-2619, s. 121. S t a n i l o ś c i o w y l u d ­
n o ś c i miejscowego pochodzenia. 

Ocenia jąc przebieg wery f ikac j i na W a r m i i trzeba p rzyznać , że rezul ­
ta ty w 1949 r. (Tabela n r 5) o d p o w i a d a ł y szacunkowi stanu ludnośc i po l ­
skiego pochodzenia sprzed I I w o j n y ś w i a t o w e j . Liczba osób nie z w e r y f i ­
kowanych i N i e m c ó w b y ł a stosunkowo niewielka, chociaż n a l e ż y p rzy­
puszczać, że w ś r ó d osób zweryf ikowanych zna jdowa ło się k i l k a tys i ęcy 
rdzennej ludnośc i niemieckiej . J e d n a k ż e fakt, że proces ó w c iągną ł się 
przez 4 lata przy zastosowaniu w 1948 i 1949 r. metod represyjnych nie 
w p ł y n ą ł pozytywnie na i n t eg rac j ę ludnośc i W a r m i i . Ponadto repoloniza-
cję zgermanizowanych W a r m i a k ó w prowadzono za pomocą n i k ł y c h ś rod ­
k ó w i przerwano ją po 1950 r . Swoje funkcje repolonizacyjne spe łn ia ł a 
w stosunku do młodz ieży nadal jedynie szkoła . Realizowana w t y m okre­
sie przez w ł a d z ę po l i tyka wobec ludnośc i autochtonicznej (czasy s ta l i ­
nowskie) t akże w p ł y n ę ł a negatywnie na postawy polskich a u t o c h t o n ó w . 

Zaczęto dos t rzegać coraz powszechniejsze zjawisko u ż y w a n i a przez 
nich j ęzyka niemieckiego. Był to swoisty protest przeciwko wciąż bardzo 
niskiemu poziomowi życia oraz nadal w y s t ę p u j ą c y m wypadkom dyskry­
minacj i . Represjonowani i szykanowani b y l i dz ia łacze miejscowi, m . i n . 
Maria Zientara-Malewska, P a w e ł Sowa, Wanda P i en i ężna , Kazimierz 
Pietr z a k - P a w ł o w s k i 5 9 . 

Podczas tzw. akcji ankietyzacji w 1952 r. w z w i ą z k u z wydawaniem 
dowodów osobistych k i lkanaśc ie tys i ęcy W a r m i a k ó w u z n a ł o się za N i e m ­
ców — wpisa ło w ankiecie obywatelstwo lub n a r o d o w o ś ć n i e m i e c k ą . 
W c a ł y m w o j e w ó d z t w i e o l s z tyńsk im w maju 1952 r. by ło tak ich osób 

5 9 Zob. W. G ę b i k , Dziesięciolecie starań o upowszechnienie wiedzy o historii 
i kulturze Ziemi Warmińsko-Mazurskiej, P r z e g l ą d Zachodni , 1957, nr 3—4, s. 463; 
M . Z i e n t a r a - M a l e w s k a , Działacze spod znaku „Rodła", O l s z t y n 1974, s. 123. 
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w ś r ó d ludnośc i autochtonicznej prawie 50 tys i ęcy wraz z t y m i , co o d m ó ­
w i l i w y p e ł n i e n i a ankiet (5700 osób) 6 0 . 

K o m i t e t W o j e w ó d z k i PZPR w Olsztynie w sierpniu 1952 r., po kam­
pani i m a j ą c e j na celu sk łon ien ie „ o p o r n y c h " a u t o c h t o n ó w do zmiany 
wpisu w ankiecie, p r z y z n a w a ł , że t y l k o w trzech powiatach w o j e w ó d z ­
t w a by ło tak ich osób 32 761. W powiecie o l s z t y ń s k i m liczba ta by ł a naj ­
w i ę k s z a — 13 616 osób. Przy czym pod w p ł y w e m r ó ż n o r o d n y c h nacis­
k ó w 6 257 a u t o c h t o n ó w z tego powiatu dokona ło już wtedy poprawek. 
W maju 1952 r. liczba ta w y n o s i ł a więc 19 873 W a r m i a k ó w 6 1 . Duża część 
te j l udnośc i o t r z y m a ł a wcześn ie j z Republ ik i Federalnej Niemiec, w w y ­
n i k u w ł a s n y c h s t a r a ń , paszporty lub zaświadczen ia o posiadaniu obywa­
telstwa niemieckiego. W e d ł u g oceny K W PZPR w powiecie o l sz tyńsk im 
takie dokumenty pos iada ło około 10 tys i ęcy o s ó b 6 2 . 

Wniosek m o ż e być t y l k o jeden. Z powodu n i e w ł a ś c i w e j p o l i t y k i wobec 
ludnośc i autochtonicznej na W a r m i i i Mazurach oraz splotu w ie lu nega­
t y w n y c h w y d a r z e ń i zjawisk większa część tej ludnośc i uzna ła się za 
N i e m c ó w i p r a g n ę ł a w y j e c h a ć z k ra ju , w idząc w wyjeźdz ie j e d y n ą mo­
żl iwość polepszenia swojej sytuacj i moralnej i materialnej . Udowodn i ł a 
to tzw. akcja łączenia rodzin w latach 1956—1958. Z w o j e w ó d z t w a o l ­
sz tyńsk iego do k o ń c a w r z e ś n i a 1958 r. w y j e c h a ł y do p a ń s t w niemieckich 
31 933 osoby 6 3 . Ogromna większość z nich na leża ła do ludnośc i autochto­
nicznej — w t y m r ó w n i e ż niemieckiej . Z samej W a r m i i do 1960 r. w y ­
jecha ło ponad 8 ty s i ęcy o s ó b 6 4 . Dalsze wyjazdy un iemoż l iwi ł a zmiana 
p o l i t y k i w ł a d z . W p a ź d z i e r n i k u 1958 r. r ozwiązano w w o j e w ó d z t w i e o l ­
s z t y ń s k i m komisje, k t ó r e w t ryb ie przyspieszonym w y d a w a ł y zezwole­
nia na wyjazd . Towarzystwo Rozwoju Ziem Zachodnich oceniało , że fakt 
ten zapobiegł c a ł k o w i t e j emigracj i M a z u r ó w i W a r m i a k ó w z Polski do 
p a ń s t w niemieckich, g łówn ie R F N 6 5 . 

W p a ź d z i e r n i k u 1962 r . ekipa z Sekretariatu Rady Naczelnej T R Z Z 
p r z e b y w a ł a m . i n . w powiecie o l s z t y ń s k i m i reszelskim — wtedy bisku-

6 0 C A K C P Z P R , z e s p ó ł P Z P R , sygn. 237/W75, s. 85 i n., Notatka o w y n i k a c h 
prowadzonej w ś r ó d a u t o c h t o n ó w a k c j i w z w i ą z k u z p a s z p o r t y z a c j ą K o m e n d y 
G ł ó w n e j M O , Centralnego B i u r a E w i d e n c j i L u d n o ś c i i D o w o d ó w Osobistych. 

e l Zob. A r c h i w u m K o m i t e t u W o j e w ó d z k i e g o P Z P R w Olsztynie , z e s p ó ł K W 
P Z P R , sygn. 70/VI/23, s. 122, Sprawozdanie z przebiegu a k c j i w ś r ó d l u d n o ś c i auto­
chtonicznej powiatu M r ą g o w o , Szczytno i Barczewo z dn. 18 s ierpnia 1952 r. 

6 8 Ibidem, s. 107, I n f o r m a c j a o przebiegu a k c j i ank ie tyzac j i w w o j e w ó d z t w i e ol­
s z t y ń s k i m z u w z g l ę d n i e n i e m sytuacj i w ś r ó d l u d n o ś c i autochtonicznej. 

6 3 A A N , z e s p ó ł T o w a r z y s t w a R o z w o j u Z i e m Zachodnich , sygn. 965b, J . K m i e c i k , 
Wyjazdy ludności rodzimej z Warmi i Mazur do Niemiec. 

6 4 Zob. A . Szyfer , Przemiany spoleczno-kulturowe na wsi warmińskiej w latach 
1945—1970, O l s z t y n 1971, s. 37. 

6 5 A A N , T R Z Z , sygn. 967b, s. V I , Wstęp, Badania nad wyjazdami ludności rodzi­
mej z Mazur i Warmii do Niemiec, o p r a ć . K o m i s j a S p o ł e c z n o - K u l t u r a l n a R a d y N a ­
czelnej T R Z Z . 
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pieckim i s twie rdz i ł a , że sprawa w y j a z d ó w b y ł a wciąż aktualna w ś r ó d 
ludnośc i autochtonicznej. Z a u w a ż o n o , że prawie wszyscy Warmiacy 
„z bardzo nie l icznymi w y j ą t k a m i " złożyli podania o wyjazd . N i e k t ó r z y 
sk łada l i je k i l kak ro tn i e 6 6 . W latach późnie j szych akcja łączenia rodzin 
była wznawiana. O ile w okresie 1956—1958 r. w wyjazdach do R F N 
z w o j e w ó d z t w a o l sz tyńsk iego p r zeważa l i Mazurzy, to w latach 1976— 
1983, zdaniem Andrzeja Saksona, na jwięce j w y j e c h a ł o a u t o c h t o n ó w 
z W a r m i i . Z l iczby ponad 40 tys i ęcy w 1949 r. po 36 latach pozosta ło 
w Polsce zaledwie około 10 tys i ęcy W a r m i a k ó w 6 7 . 

3. Kwest ia wyznaniowa 

Warmia w w y n i k u wysiedlenia ludnośc i niemieckiej , z k t ó r e j część 
była wyznania ewangelickiego oraz n a p ł y w u o s a d n i k ó w polskich, prawie 
w całości — ka to l ików, pogłębi ła swój jednol i ty charakter r e l ig i jny . Spo­
r y o kościoły ewangelickie zajmowane przez polskich o s a d n i k ó w i ks ięży 
katol ickich, k t ó r e m i a ł y miejsce na Mazurach, na W a r m i i w ła śc iw ie nie 
w y s t ę p o w a ł y . Nie znaczy to jednak, że nie by ło na t y m terenie osób i n ­
nych w y z n a ń . Z n i e p e ł n y c h danych zawartych w sprawozdaniach woje­
wody o lsz tyńskiego wyn ika , że Zjednoczenie Kośc io łów Chrystusowych 
mia ło w 1948 r. dwa kościoły na W a r m i i — Lidzba rku i Olsztynie, na­
tomiast bap tyśc i od listopada 1947 r . — jeden w Olsz tynku 6 8 . W maju 
1947 r. kapl icę w Olsztynie o t rzymal i m e t o d y ś c i 6 9 . W czerwcu 1947 r . 
w powiecie reszelskim przydzielono kościoły ewangelikom-augsburskim 
craz baptystom. W powiecie braniewskim o p rzydz ia ł ś w i ą t y ń starali się 
wyznawcy p r a w o s ł a w i a 7 0 . 

Kościół ka to l ick i o d g r y w a ł w okresie powojennym o g r o m n ą ro lę 
w procesie repolonizacji ludnośc i w a r m i ń s k i e j . Po w i e l u latach przerwy 
prowadzono dla niej n a b o ż e ń s t w a w j ę z y k u polskim. Patr iotyczna posta­
wa ks ięży p o w o d o w a ł a opowiadanie się za polskością nawet W a r m i a k ó w 
w d u ż y m stopniu zgermanizowanych. D e c y d o w a ł w tak ich przypadkach 

6 6 A A N , T R Z Z , sygn. 965a, Sprawozdanie z w y j a z d u p r a c o w n i k ó w S e k r e t a r i a t u 
R N T R Z Z do w o j e w ó d z t w a o l s z t y ń s k i e g o w dn. 3—5 p a ź d z i e r n i k a 1962 r. 

6 7 A . Sakson , Kształtowanie się nowych więzi społecznych na wsi Warmii i Ma­
zur, 40-lecie powrotu ziem zachodnich i północnych do Połski, cz. I I , W a r s z a w a 
1986, s. 186 ( M a t e r i a ł y o g ó l n o p o l s k i e j sesj i naukowej odbytej w dniach 25—26 
czerwca 1985 r.) . 

8 8 A A N , M Z O , sygn. 188, s. 96, Sprawozdanie sy tuacyjne wojewody o l s z t y ń s k i e ­
go za I I I k w a r t a ł 1948 r., oraz A A N , M Z O , sygn. 187, s. 205, Sprawozdan ie s y t u a ­
cyjne wojewody o l s z t y ń s k i e g o za I V k w a r t a ł 1947 r. 

6 9 B . Ł u k a s z e w i c z , Kronika lat 1945—1980, Warmia i Mazury w Polsce Ludo­
wej, O l sz tyn 1985, s. 138. 

7 0 A A N , M Z O , sygn. 187, s. 181 i n. oraz 205, Sprawozdanie sy tuacyjne w o j e w o ­
dy o l s z t y ń s k i e g o za czerwiec 1947 r. oraz za I V k w a r t a ł 1947 r. 
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fakt, że b y l i oni w większośc i g o r l i w y m i ka to l ikami i opinie hierarchi i 
kośc ie lne j z n a j d o w a ł y u n ich n a j w i ę k s z e uznanie. Można sądzić, że by ł 
to jeden z d e c y d u j ą c y c h c z y n n i k ó w , k t ó r e w p ł y n ę ł y na powszechny 
udz ia ł w a r m i ń s k i e j l udnośc i autochtonicznej w akcj i weryf ikacyjnej . 
Dz ia ła lność Kośc io ła w p ł y w a ł a na przyspieszenie p rocesów integracyj­
nych nie t y l k o na W a r m i i . Łagodz i ła antagonizmy m i ę d z y g r u p o w e . Ks. 
Edmund N o w i c k i w 1946 r . pisał m . in . : „ Ś w i ą t y n i a katolicka jest często 
j e d y n y m miejscem, gdzie autochton sk łócony z przybyszem łączy się 
w zgodnym akcie r e l i g i j n y m w postaci polskiego s łowa i polskiej p ieś ­
n i " 7 1 . 

Zmiany polityczne w k r a j u s p o w o d o w a ł y , że od 1948 r. wzmog ła się 
walka w ł a d z z Kośc io ł em ka to l i ck im. Na leży p rzypuszczać , że w świado ­
mości W a r m i a k ó w — gor l iwych ka to l ików, fakt ten w p ł y w a ł negatyw­
nie na ich ocenę p a ń s t w o w o ś c i polskiej, a w ten sposób praktycznie r ó w ­
nież samej polskości . 

Batalie toczone na l i n i i P a ń s t w o — K o ś c i ó ł z n a j d o w a ł y oddźwięk t akże 
w Olsztynie. W p a ź d z i e r n i k u 1948 r . w sprawozdaniu K o m i t e t u Woje­
wódzk iego Polskiej Pa r t i i Robotniczej pisano, że kler ka to l ick i wykorzy ­
stuje ś w i ą t y n i e w Ś w i ę t e j Lipce i G i e t r z w a ł d z i e dla ce lów propagando­
w y c h . „W k a ż d e j nieomal dziekanii — donoszono dalej — zna jdu ją się 
księża, k t ó r y c h dz ia ła lność przynosi szkodę naszemu ustrojowi. W y k o ­
r z y s t u j ą c stanowiska p r e f e k t ó w o d d z i a ł y w u j ą na młodzież , czuwa ją nad 
rozwojem w z g l ę d n i e dążą do zorganizowania kó łek Różańcowych , Eu­
charystycznych i K . S . M . W ten sposób us i łu ją w p ł y n ą ć h a m u j ą c o na 
młodz ież g a r n ą c ą się do S.P. lub Z . M . P . " 7 2 . 

W latach późn ie j szych administracja kośc ie lna na Ziemiach Odzyska­
nych b y ł a często atakowana w prasie i of icjalnych wypowiedziach kie­
rownic twa PZPR i r z ą d u . Kośc io łowi zarzucano brak patr io tyzmu, czego 
dowodem mia ło być u t rzymywanie tymczasowośc i w zarządz ie tych te­
r e n ó w . Domagano się utworzenia s t a ł y c h diecezji i c a łkowi t e j stabiliza­
c j i stanowisk. W porozumieniu z 14 kwie tn ia 1950 r. Episkopat zobowiązał 
się zwrócić do pap ieża z p ro śbą o erygowanie s t a ł y c h o r d y n a r i a t ó w bis­
kupich na Ziemiach Odzyskanych 7 3 . P o n i e w a ż postawa papieża by ła je­
dnoznaczna (oczekiwanie na u k ł a d pokojowy), r z ą d polski zdecydował się 
na d r a s t y c z n ą i n g e r e n c j ę w w e w n ę t r z n e sprawy Kościoła . Uznano, że 
podpisanie u m o w y z N R D zamyka problem granicy zachodniej. W dniu 
wyjazdu polskiej komis j i del imitacyjnej do N R D 26 stycznia 1951 r. w y -

7 1 E . Nowick i , op. cit., s. 106, 110 i n. 
7 2 C A K C P Z P R , z e s p ó ł P P R , sygn. 295/IX/246, s. 105, Sprawozdanie o d z i a ł a l ­

n o ś c i k l e r u na terenie w o j e w ó d z t w a o l s z t y ń s k i e g o z 18 p a ź d z i e r n i k a 1948 r. 
7 3 Por . np. O r ę d o w n i k Diecez j i C h e ł m i ń s k i e j , t. 88, ss. 248—250 oraz K . K ą k o l , 

K o ś c i ó ł w PRL, W a r s z a w a 1985, ss. 260—262 (są tam p e ł n e teksty porozumienia). 
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s łann icy r z ą d o w i zmusi l i do u s t ą p i e n i a ze stanowisk pięciu adminis t ra­
t o r ó w apostolskich na Ziemiach Odzyskanych i i ch wikar iuszy general­
nych 7 4 . Zlecono w y b ó r wskazanych przez w ł a d z e nowych r z ą d c ó w . W O l ­
sztynie wikariuszem k a p i t u l n y m został ks. Wojciech Z ink . W takiej sy­
tuacji mogło dojść nawet do schizmy w Koście le polskim. Prymas Ste­
fan W y s z y ń s k i u z n a ł w y b o r y za n i e w a ż n e kanonicznie, jednak aby nie 
zaostrzać sytuacji , m i a n o w a ł nowych r z ą d c ó w swoimi wikar iuszami ge­
nera lnymi i p r z y z n a ł i m j u r y s d y k c j ę . 

W k w i e t n i u 1951 r . arcybp S. W y s z y ń s k i p r z e b y w a ł w Watykanie . 
W czasie w i z y t y pap ież m i a n o w a ł 4 ks ięży biskupami t y t u l a r n y m i 
z przeznaczeniem do pracy na Ziemiach Odzyskanych. M i e l i oni podn ieść 
r a n g ę polskiej adminis t racj i kośc ie lne j na t y c h terenach. Do Olsztyna 
kierowano tytularnego biskupa Poliboto ks. Tomasza Wi lczyńsk iego . 
Władze polskie nie dopuśc i ły jednak do objęcia stanowisk przez nowych 
b i skupów. Ks. T. Wi lczyńsk i obją ł tymczasowo funkc ję sufragana lube l ­
skiego 7 5. Do Olsztyna p r z y b y ł dopiero po porozumieniu m i ę d z y r z ą d e m 
a Episkopatem w grudniu 1956 r . 

Ks. Z ink jako wikar iusz generalny prymasa w 1951 r . p r z e p r o w a d z i ł 
pewne dzia łan ia stabilizacyjne w diecezji. D o k o n a ł m . i n . stabilizacji p ro­
boszczów. Prymas S. W y s z y ń s k i ponadto 1 sierpnia 1951 r . r e a k t y w o w a ł 
W a r m i ń s k ą K a p i t u ł ę K a t e d r a l n ą 7 6 . 

Po roku 1956 wraz ze z m i a n ą p o l i t y k i r z ą d u nas t ąp i ł o wzmocnienie 
organizacji kośc ie lne j w diecezji w a r m i ń s k i e j . Decyz ją pap ieża do pracy 
w diecezji skierowano jako biskupa pomocniczego ks. Józefa D r z a z g ę . 
Ostatecznej stabilizacji diecezji w a r m i ń s k i e j dokona ł pap ież P a w e ł V I 
w dniu 28 czerwca 1972 r. P o d p o r z ą d k o w a ł ją j ednocześn ie met ropol i i 
warszawskiej. Biskupem ordynariuszem został ks. Józef Drzazga, a jego 
sufraganem ks. Jan O b ł ą k 7 7 . 

Po zmianach p a ź d z i e r n i k o w y c h Kościół ka to l ick i m ia ł w i ę k s z e moż l i ­
wości o d d z i a ł y w a n i a na spo łeczeńs two . Na W a r m i i m . i n . p r ó b o w a ł prze­
ciwdzia łać masowym wyjazdom ludnośc i autochtonicznej do p a ń s t w nie­
mieckich. W s p r a w ę tą zaangażowa ł swój autorytet t a k ż e kard . Stefan 
Wyszyńsk i . W y k o r z y s t u j ą c p r z y w i ą z a n i e W a r m i a k ó w do stron rodzin­
nych i re l ig i i , w ś w i ę t y m miejscu k a t o l i k ó w w a r m i ń s k i c h — G i e t r z w a ł ­
dzie m ó w i ł w kazaniu 29 kwie tn ia 1958 r . m . i n . : „Więce j nas ł ączy niż 
dzieli (...) Porzucanie świę te j W a r m i i przez jej dzieci jest waszym b ó -

7 4 Zob. R . M a r e k , Kościół rzymsko-katolicki wobec ziem zachodnich i północ­
nych, W a r s z a w a 1976, s. 41 i nn. oraz L . Be lzyt , op. cit., s. 59. 

7 5 R . Marek , op. cit., s. 80 i n. 
7 6 J . O b ł ą k , Dzieje diecezji warmińskiej w okresie dwudziestolecia (1945—1965), 

Nasza P r z e s z ł o ś ć , X X I I , 1965, s. 201 i n. 
7 7 R . Marek , op. cit., s. 153 i n. 
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lem. (...) A l e to nie t y l k o wasz, ale i nasz ból. Ból Ojczyzny. Niekiedy 
z daleka dochodzą nas wieści , że t y m ludziom jest t am lepiej. Lepiej 
być jednak pochowanym na miedzy pod g ruszą polną , niż na cmentarzu, 
w obcych włośc iach . Zapomnijcie k r z y w d . To nie Polska was k rzywdz i ł a ! 
K r z y w d z i l i was ludzie s łabi , nieudolni , n i e rozważn i , często ludzie źli. 
J eże l i wolno was pros ić , a chyba wolno m i , pokornie was proszę — nie 
porzucajcie swej ziemi! Nie opuszczajcie ziemi okupionej k r w i ą , w k t ó ­
re j spoczywa ją kości o jców waszych. Nie porzucajcie M a t k i Na j świę t ­
szej!" 7 8 . 

Apele te p r z y n i o s ł y jedynie t a k i skutek, że, j ak wcześn ie j us ta l i l i śmy, 
wyjazdy W a r m i a k ó w w latach 1956—1958 m i a ł y mniejsze rozmiary niż 
w przypadku M a z u r ó w . Nie powstrzymano jednak tendencji wyjazdo­
w y c h . W latach s i edemdz ie s i ą tych wiele tys i ęcy W a r m i a k ó w „porzuci ło 
s w ą z i emię" . 

Podsumowanie 

Warmia w okresie ostatnich k i lkudz ies ięc iu la t by ła miejscem zasadni­
czych zmian zwłaszcza n a r o d o w o ś c i o w y c h . Jej charakter wyznaniowy 
nie u leg ł tak r a d y k a l n y m przemianom. Bohaterem zbiorowym przed­
stawionego a r t y k u ł u by ł a przede wszys tk im polska ludność autochtoni­
czna W a r m i i . Po okresie intensywnej germanizacji prowadzonej również 
przez n i e m i e c k ą h i e r a r c h i ę ka to l i cką , p rzyszed ł dla niej czas repoloni-
zacji. W t y m ostatnim procesie uczestniczyli t a k ż e księża polscy. Jak 
w i d a ć w ięc sprawy narodowe i wyznaniowe w przypadku tej grupy l u d ­
ności t rudno jest rozdzie l ić . 

Z r o z w a ż a ń przedstawionych p o w y ż e j wyn ika , że losy ludnośc i war­
m i ń s k i e j b y ł y tragiczne. Nie zdoła ła ona znaleźć dla siebie właśc iwego 
miejsca i w w y n i k u k i l kak ro tnych migrac j i p r ze s t a ł a s t anowić z w a r t ą 
g r u p ę e tn iczną . Przyczyn tego stanu rzeczy by ło k i l ka : 1) daleko posu­
n i ę t a germanizacja p r z e w a ż a j ą c e j g rupy W a r m i a k ó w , 2) n i ewłaśc iwa po­
l i t y k a w ł a d z polskich w okresie powojennym w stosunku do ludnośc i 
autochtonicznej, 3) dyskryminacja przez polskie spo łeczeńs two n a p ł y ­
wowe. Kwes t ia poszukiwania innych p o w o d ó w , ich klasyfikacja jest 
s p r a w ą o t w a r t ą . Rozwiązać ją m o g ą t y l k o dalsze badania i dyskusje h i ­
s t o r y k ó w oraz socjologów. 

7 8 Z a S ł o w o na W a r m i i i M a z u r a c h nr 20 z 1958 r., s. 1 — a r t y k u ł E . G e r m a n , 
Nie porzucajcie swej ziemi... 


